
Wywiad z Krzysztofem
Daukszewiczem
Dnia 8 grudnia 2015 r. w Miejskiej Biblio-
tece Publicznej im. Zbigniewa Załuskiego
w Gryficach odbyło się spotkanie z satyry-
kiem, autorem książek, wierszy i piose-
nek – Krzysztofem Daukszewiczem. STR. 5

W Chrobrym Mikołajki
na sportowo…
Święta  tuż tuż, a przed nimi Mikołajki.
Takowe obchodziły na Gryf Arenie już 4
grudnia, Liceum Ogólnokształcące im. Bo-
lesława Chrobrego i Gimnazjum nr 3 z Od-
działami Dwujęzycznymi w Gryficach. Im-
preza trwała ponad 3 godziny, a na
uczniów czekały takie atrakcje jak: za-
wody sportowe, stoiska naukowe przygo-
towane przez społeczność szkolną, wy-
bory Mikołaja i Śnieżynki oraz mecz
uczniów przeciwko nauczycielom. STR. 11

Audiopiknik
w Chrobrym

28 listopada 2015r. w Liceum Ogólno-
kształcącym im.Bolesława Chrobrego
w Gryficach odbył się audiopiknik pod 
nazwą "Nie widzę przeszkód'. Uczniowie
mogli poznać prawdziwe historie ludzi,
którzy na codzień nie są w stanie zobaczyć
tego zdrowy człowiek. STR. 4

Miniprzedsiębiorstwo
„4PHONE” już ruszyło!

Jak co roku uczniowie Liceum Ogólno-
kształcącego im. B. Chrobrego w Gryficach
biorą udział w konkursie „PRODUKCIK”.
Praca nad projektem i przygotowania do
uruchomienia najlepszego miniprzedsię-
biorstwa w Polsce trwają już od września.
STR.4
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GAZETA BEZPŁATNA

Z bliża się koniec roku, w domach pojawiają się

choinki, jemioły, w szafach, po pokojach roznosi się

zapach mandarynek, a w sklepach widać pierwsze 

pudła z fajerwerkami.

Niedługo będziemy świętować  Boże Narodzenie, 

a tydzień później, bawiąc się na zabawach sylwestrowych,

pożegnamy Stary Rok i powitamy Nowy 2016.

Z tej okazji życzymy Wam, Drodzy Czytelnicy, pogodnych

i radosnych Świąt Bożego Narodzenia, pełnych miłości,

ciepła, spędzonych z rodziną. Odnajdźcie spokój, weźcie

głęboki oddech, odpoczywajcie. Mamy także nadzieję, 

że pod pięknie ustrojoną choinką znajdziecie mnóstwo

prezentów starannie opakowanych w ozdobny papier.

Z kolei w Nowym Roku spełniajcie swoje marzenia, cele,

przeżywajcie niezapomniane chwile, przygody. Żyjcie pasją,

pełnią życia. A co najważniejsze – bądźcie szczęśliwi! 

Do zobaczenia w styczniu!
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13 grudnia 1981 roku wpro-
wadzono stan wojenny w
Polce. W całym kraju na
ulice wyległy oddziały
ZOMO, ORMO i MO. Dziś
tj. 13grudnia, po 34 latach
od  tamtych wydarzeń woj-
sko znów pojawiło się na
ulicach Gryfic. Wszystko
to dzięki Grupie Rekon-
strukcji Historycznej Na-
łęcz z Trzebiatowa, która
wspomagana była przez
grupę z Kołobrzegu i ZSP
im. Czesława Miłosza w
Gryficach.  Tego dnia na
Placu Zwycięstwa podczas
rekonstrukcji mogliśmy
wysłuchać przemówienia
Wojciecha Jaruzelskiego,
w którym poinformował
rodaków, że „nasza ojczyz-

na stanęła nad przepaścią”.
Ponadto przyglądaliśmy się
kontrolom osób wchodzą-
cych do zakładów pracy i
pojazdów, w których po-
dejrzewano funkcjonowa-
nie  elementów propagan-
dy,  a także obserwowaliś-
my  brutalne tłumienie ma-
nifestacji przez ZOMO i
MO. 
Po zakończeniu rekon-
strukcji historycznej na
wszystkie osoby zebrane
na Placu czekała gorąca
wojskowa grochówka, a o
godzinie 13.00 w GDK oby-
ło się spotkanie z history-
kiem dr Robertem Ko-
ścielnym, autorem książek
i licznych artykułów. 

Damian Rynkiewicz

34 rocznica
wprowadzenia stanu
wojennego w
Polsce…

Chciałbym życzy
wszystkim młodym ludziom,
cierpliwych i wyrozumiałych

nauczycieli, dużo wolnego 
czasu, który mogliby poświęci

nie tylko na naukę ale na 
rozwijanie kultury sportowej

szczególnie na Gryf-Arenie
oraz wielkich reform, które

sprawią że nie będą mieli wielu
egzaminów przed sobą 

a znajdą czas na odkrywanie
ciekawego świata.

Przemysław 
Kowalewski

Jest taka noc, na którą człowiek
zawsze czeka i za którą tęskni. 

To noc wyjątkowa…
Jedyna… Niepowtarzalna…
Noc Bożego Narodzenia… 

Kochani, niechaj ten świąteczny  czas                     
przyniesie Wam wytchnienie, radość i nadzieję.

Niech każda chwila Świąt Bożego Narodzenia,
żyje własnym, rodzinnym  pięknem.

Życzymy także, by Nowy Rok 2016 przyniósł Wam
i Waszym bliskim szczęście, miłość oraz wszelkie spełnienie.

wicedyrektor                                                   dyrektor

Adam Szawarski                                    Jolanta Folwarska          

Czytelnikom miesięcznika LOgin życzę by wszyscy 
spotkali się przy wigilijnym stole i zapomnieli 
o troskach i o kłopotach. By w tych magicznych 
dniach wszyscy spotkali się z miłością 
i życzliwością. By święta były prawdziwie 
uśmiechnięte i szczęśliwe. I oby to 
szczęście nie opuściło nikogo w nadchodzącym roku, 
a uśmiech towarzyszył Wam każdego dnia. 

Starosta Powiatu 
Gryfickiego 

Kazimierz Sać
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Z ŻYCIA SZKÓŁ 3Znajdź nas na Facebook’u!
Czytaj przed premierą
kolejnych numerów!

Klasa II b w TVP Szczecin
02.12.2015 r. klasa II b pod-
czas wycieczki do Szczeci-
na miała wyjątkową okazję
poznać pracę w telewizji od
podszewki.  Podczas zwie-
dzania budynku TVP
Szczecin zobaczyliśmy, jak
wyglądają studia nagra-

niowe, sprzęt oraz stano-
wiska pracy osób, które
pracują w telewizji, ale co
najbardziej ciekawe, do-
wiedzieliśmy się, jakie
działania są prowadzone,
aby w ekranach naszych
telewizorów wszystko wy-

glądało idealnie. 
Następnie udaliśmy się do
kina Pionier, które jest naj-
starszym działającym nie-
przerwanie kinem na świe-
cie. Po krótkim wprowa-
dzeniu na temat kina, a tak-
że samego filmu, mogliśmy

obejrzeć "Makbeta" w re-
żyserii Justina Kurzela.
Klimat "Kiniarnii"  utrzy-
manej w stylu dawnych
kin, w której odbył się
seans, pozwolił na jeszcze
mocniejsze przeżywanie
dzieła Szekspira.

W raach obchodów Mię-
dzynarodowego Dnia Praw
Człowieka w całej Polsce

trwał Maraton Pisania Lis-
tów organizowany przez
Amnesty International. Li-

ceum Ogólnokształcące im.
B. Chrobrego w Gryficach
oraz Gimnazjum nr 3   z
oddziałami dwujęzyczny-
mi również przystąpiło do
akcji. 10 oraz 11 grudnia
2015 roku uczniowie  pisa-
li listy w obronie osób, któ-
rych prawa człowieka zos-
tały złamane. To wyjątko-
wa okazja, by okazać soli-
darność z ludźmi niesłusz-
nie przebywającymi w wię-
zieniu. Uczniowie pisali w
sprawie: nieletnich dziew-
cząt zmuszanych do mał-
żeństwa w Burkina Faso,
Muhammada Bekzhanowa
z Uzbekistanu - redaktora
naczelnego zakazanej ga-
zety opozycyjnej, skazane-
go za przestępstwa popeł-
nione „przeciwko pań-

stwu”, politycznego kary-
katurzysty Zunara zagro-
żonego wyrokiem długo-
letniego więzienia za za-
mieszczenie tweetów po-
tępiających uwięzienie li-
dera opozycji      w Malez-
ji oraz adwokata i obrońcę
praw człowieka  - Waleeda
Abu al-Khair, który został
skazany na 15 lat więzienia
za to, że bronił wielu po-
kojowych aktywistów i
sprzeciwiał się powszech-
nemu łamaniu praw czło-
wieka w Arabii Saudyj-
skiej.
Napisaliśmy 45 listów,
które zostaną wysłane do
rządów poszczególnych
państw, by zmienić sy-
tuację życiową bohate-
rów akcji.

MARATON PISANIA LISTÓW  - OBCHODY MIĘDZYNARODOWEGO DNIA PRAW CZŁOWIEKA

Z końcem listopada ucznio-
wie Liceum Ogólnokształ-
cącego im. Bolesława
Chrobrego w Gryficach
wraz nauczycielami kibi-
cowali drużynie King Wil-
ki Morskie w meczu z An-
wilem Włocławek. Emocje

panujące na hali były wiel-
kie. W końcu to ekstrakla-
sa koszykówki, w której
grają najlepsi z najlep-
szych. Byliśmy świadkami
doskonałych akcji zawod-
ników obu drużyn w ataku
i obronie, a ręce same skła-

dały się do oklasków. Osta-
tecznie Wilki przegrały ten
mecz, ale do samego końca
z ogromną determinacją
walczyły o zwycięstwo. Był
to pierwszy wyjazd na
mecz Wilków Morskich, ale
z pewnością nie ostatni.

Chrobry na Meczu 
Wilków Morskich

1 grudnia to Światowy Dzień
Walki z AIDS. W tym dniu
uczniowie liceum uczestniczyli
w lekcji profilaktyki.
Myślą przewodnią tego
spotkania było uświado-
mienie młodzieży konsek-
wencji ryzykownych za-
chowań.  Przygotowana
prezentacja dostarczyła
wiedzy związanej ze skalą
zjawiska. Akademia miała
nauczyć młodzież toleran-
cji w stosunku do osób cho-
rych na AIDS. W związku z
tym licealiści dowiedzieli
się, co to jest hivokryzja
oraz dostali wskazówki, jak

mogą wesprzeć osoby cho-
re.
Rozstrzygnięty został rów-
nież szkolny konkurs „Mło-
dzi w dobie AIDS”. Wyło-
niono trzy laureatki: San-

drę Adamską i Martynę
Mościszko z klasy II f oraz
Dorotę Grytę z klasy III d.
Dziewczęta będą repre-
zentować szkołę na etapie
powiatowym.

Światowy Dzień Walki z AIDS -
lekcja profilaktyki w Chrobrym
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28 listopada 2015r. w LO
im. Bolesława Chrobrego w
Gryficach odbył się audio-
piknik pod nazwą "Nie wi-
dzę przeszkód'. Uczniowie
mogli poznać prawdziwe
historie ludzi, którzy na
codzień nie są w stanie zo-
baczyć tego co my. Warto
też dodać ,że wszyscy,któ-
rzy brali udział w audio-
pikniku mogli zapoznać się
z różnymi przyrządami,któ-
rymi posługują się oni na
codzień jak i również ich
chorobami oraz defektami
oczu,które powodują mię-
dzy innymi utratę wzroku.
A jakie wrażenia odnieśli
uczestnicy Stowarzyszenia
'De Facto', czyli członkowie
audiopikniku ? Uczniowie
LO im.Bolesława Chrob-
rego postanowili zapytać o
to dwie uczestniczki ze Sto-
warzyszenia.

Iwona: Wrażenia bardzo
pozytywne. Uczniowie byli
bardzo otwarci, pomocni,
życzliwi, wolontariusze
chętnie pomagali i robili to
profesjonalnie. Nikt nie
krępował się pytać co bar-
dzo nas dziwiło. Było to
dla nas pouczające do-
świadczenie, ponieważ spo-
tykamy się często na spot-
kaniach, ale najczęściej z
osobami starszymi,którzy
boją się nas pytać o choro-
by, bądź nasze historię.Oba-
wiają się, że mogą nas ura-
zić, a wysłuchanie drugie-

go człowieka jest ważne,
aby zrozumieć jego sytua-
cję. My też potrafimy
śmiać, cieszyć się drobny-
mi rzeczami, jak każdy nor-
malny człowiek. Bo naj-
bardziej przykre dla nas
jest wykluczenie społeczne.
Bardzo doceniam również
to,że przyszliście z dobrej
woli i to w sobotę. Nikt
wam nie kazał tego robić,a
mimo wszystko zrobiliście
to dla nas. Dziękujemy, to
bezcenne.

Teresa: Jestem bardzo za-
dowolona z tego audiopikni-
ku. Uczniowie byli zainte-
resowani i zaangażowani.
Chętnie chcieli spróbować i
doświadczyć na własnej skó-
rze jak postrzegają świat
jako niewidomy człowiek.
Zadawali bardzo wiele py-
tań. Chętnie też opowiadali
o własnych wrażeniach.To
miłe,bo nie w każdej szkole
młodzież jest tak otwarta. Te
spotkania z młodzieżą dużo
nam dają.I jeżeli widzimy
zainteresowanie z drugiej
strony to czujemy, że te wy-
jazdy mają sens, że te po-
dróże, często męczące dla
nas dają dużo wszystkim.
Jeżeli nie my pokażemy
zdrowym ludziom jak żyje-
my to kto to zrobi? Myślę, że
jesteśmy wiarygodni,żeby o
tym mówić. Zawsze wierzy-
łam i wierzę w młode poko-
lenie. Lubię z nimi przeby-
wać,bo też się od nich uczę

między innymi wrażliwo-
ści,optymizmu, który cza-
sami gdzieś się w tym trud-
nym życiu zatracił. Lubię też
waszą spontaniczność i
otwartość. Jesteście wspa-
niali.

Wszystkim uczniom dzię-
kujemy za przybycie i bez-
interesowną pomoc, która
miejmy nadzieję,że jesz-
cze w przyszłości będzie
przekazywana dalej.

Audio piknik

Jak co roku uczniowie Liceum
Ogólnokształcącego im.B.
Chrobrego w Gryficach biorą
udział w konkursie „PRODUK-
CIK”. Praca nad projektem
i przygotowania do urucho-

mienia najlepszego mini-
przedsiębiorstwa
w Polsce Emotikon
smile trwają już od września.
Nareszcie ruszamy!!! 
Od wtorku 15 grudnia na-

sze produkty będą sprze-
dawane w holu szkoły na
każdej długiej przerwie,
a po godzinie 15 w Galerii
Hosso. 
W tym roku postanowiliś-

my zająć się jednym z naj-
szybciej rozwijających się
segmentów rynku, czyli
smartfonami, a dokładniej
akcesoriami do nich.
Pierwszym produktem, do-
stępnym w sprzedaży, jest
koszyczek na telefon pod-
łączony do gniazdka pod-
czas ładowania. Do jego
stworzenia potrzebna jest
butelka PET (np. po szam-
ponie), która po odpowied-
niej obróbce staje się kolo-
rowym i przyjemnym dla
oka produktem. Warto za-
znaczyć, że wszystkimi eta-
pami produkcji własno-
ręcznie zajmują się ucznio-
wie. 

UWAGA!!! Nie wyrzucajcie
butelek po szamponach,
odżywkach, czy balsamach,
wszystkie chętnie prze-

tworzymy na praktyczne
gadżety. Zbiórka trwa cały
czas, a klasa, która przy-
niesie najwięcej butelek,
zostanie nagrodzona szczę-

śliwym numerkiem dla
wszystkich, na wybrany
przez siebie dzień. Liczymy
na waszą pomoc!!! (butel-
ki przynoście do sali S3).

Miniprzedsiębiorstwo „4PHONE” już ruszyło!
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Dnia 8 grudnia 2015 r.
w Miejskiej Bibliotece
Publicznej im. Zbigniewa
Załuskiego w Gryficach
odbyło się spotkanie z sa-
tyrykiem, autorem ksią-
żek, wierszy i piosenek –
Krzysztofem Daukszewi-
czem. Opowiadał on histo-
rie i żarty na temat polity-
ki i życia Polaków, śpiewał
oraz grał na gitarze. Pub-
liczność reagowała śmie-
chem i brawami. Na ko-
niec można było kupić naj-
nowszą książkę pt.: ,,Tus-
kuland” , poprosić o auto-
graf, porozmawiać z auto-
rem, a nawet zrobić sobie
z nim zdjęcie. Redaktorki
LOginu postanowiły zadać
satyrykowi kilka pytań.

Redaktorki: Przypisywane
jest Panu wiele funkcji:  sa-
tyryk, poeta, tekściarz
i kompozytor. Która z nich
jest Pana ulubioną?

Krzysztof Daukszewicz:
Szczerze mówiąc to, nie
wiem… Najbardziej zado-
wolony jestem z tomiku
wierszy. To był taki tomik,
który pisałem ponad 35 lat

- jest tam włożone 60 wier-
szy, szalenie osobistych.
Drugi raz bym się nie zdo-
był na coś takiego. Napisa-
łem też musical i sztukę
teatralną. Miotam się, nikt
mnie do niczego nie może
przywiązać. 

R: Jak zaczęła się Pana
przygoda z pisaniem?

K.D: Byłem dyrektorem
Domu Kultury na Mazu-
rach i miałem świetnych
przyjaciół, fantastycznie
grających i śpiewających.
Przyszedł regulamin I Bie-
siad Humoru i Satyry
w Lidzbarku Warmińskim,
które trwają do dzisiaj. Po-
stanowiliśmy, że może za-
łożymy kabaret, założyliś-
my, a potem postanowiliś-
my, że skorzystamy z czy-
ichś  tekstów. Okazało się,
że nie są one dla nas… Po-
myślałem, że może ja na-
piszę teksty… napisałem,
okazały się śmieszne.
W Lidzbarku zdobyliśmy
drugą nagrodę i od tego
czasu pomyślałem, że to
jest moja droga i tak jest do
dzisiaj.

R: Kto jest dla Pana autory-
tetem?

K.D: Jeżeli chodzi o pisanie
to pisarz, który mnie stwo-
rzył, to był Melchior Wań-
kowicz, dlatego że miał cu-
downy sposób wprowadza-
nia narracji i gawędy. 

R: Za co najbardziej ceni
Pan swoją pracę?

K.D: Za niezależność,  po-
czucie wolności i za to, że
nie muszę chodzić do pra-
cy na 8 rano.

R: Czego Pan nie lubi
w swojej pracy?

K.D: Odległości… Bardzo
lubię swoją pracę, ale tro-
chę zaczyna mnie już mę-
czyć ta odległość, ale tak
czy inaczej jadę, żeby się
spotkać z tak fantastycz-
nymi ludźmi jak dzisiaj.

R: Czy łatwo w dzisiejszych
czasach być satyrykiem?

K.D: Dla mnie nie ma ża-
dnego problemu.

R: Dlaczego akurat taki ty-
tuł książki? 

K.D: ,,Tuskuland”, ponie-
waż to jest książka opisu-
jąca pewien czas histo-
ryczny, politykę.  Rzeczy,

które się w Polsce działy,
szczególnie przez ostatnie
trzy lata… Ale ja zawsze pi-
sałem takie książki, opisu-
jące satyrycznie rządy
w naszym kraju. Teraz sie-
dzę nad książką, która na-
zywa się „Nareszcie w Du-
dapeszczie” , będzie ona
mówiła o tym, co teraz się
dzieje. 

R: Z jakiego osiągnięcia
jest Pan najbardziej zado-
wolony?

K.D: Nie wiem… Gdybym
wyciągnął tego szczupa-
ka, którego ciągnąłem 30
października tego roku,
to byłbym najbardziej za-
dowolony. Po prostu ciąg-
nąłem smoka, bo wędkę
i podbierak połamał,
mało nie odgryzł ręki mo-
jej żonie. Był wielkości
stołu!

R: Dziękujemy za rozmowę
i życzymy wszystkiego do-
brego!

K.D: Dziękuję pięknie i ja
również życzę wszystkiego
dobrego!
Magdalena Górska 

i Martyna Szawarska

Wywiad z Krzysztofem Daukszewiczem

Zbliżamy się do zakoń-
czenia roku 2015,
w związku z tym re-
dakcja LOginu posta-
nowiła porozmawiać
ze Starostą Powiatu
Gryfickiego na temat
związany z podsumo-
waniem prowadzo-
nych w ciągu ostatnich
dwunastu miesięcy in-
westycji, projektów
przedsięwzięć.

Redakcja: Jakie były naj-
ważniejsze inwestycje oraz
projekty tego roku? 

Starosta: Rok 2015 jest ro-
kiem nowej kadencji rady
powiatu, ja mam przyjem-
ność być starostą 4 kaden-
cję. I zawsze jest tak, że ka-
dencja rozpoczyna się pro-
cesem przygotowawczym. 
W tym roku jeszcze nie
wystartowaliśmy ze środ-
kami unijnymi. W związku
z tym skupiliśmy się na
określeniu priorytetów in-
westycyjnych, bo żeby pod-
jąć jakiekolwiek inwesty-
cje, potrzebne są projekty
techniczne, pozwolenia, itd.
To pozwala pozyskać środ-
ki zewnętrzne. Na tę chwi-
lę trwają gorące dyskusje
na temat drogownictwa.
W tym roku podjęliśmy kil-
ka inwestycji, m.in. droga
łącząca Kołomąć z Golcze-
wem. Następne w kolejno-

ści są drogi Karnice-Rewal,
Mrzeżyno-Rogowo i Rada
Powiatu przygotowuje prio-
rytety w inwestycjach dro-
gowych. 

R: Jakie są plany? 
S: W planach są przede
wszystkim modernizacje
szkół. Ciekawostką jest to,
że w obiekcie Gryf Arena,
na dachu zostały zamonto-
wane baterie fotowoltaicz-
ne, dzięki którym uzysku-
jemy energię słoneczną.
Obiekty są ocieplane, więc
trwa termomodernizacja.
Planujemy także inwesty-
cje o charakterze rekrea-
cyjnym, sportowym. Jest
naprawdę wiele inwesty-
cji, ale na razie jesteśmy na
etapie przygotowawczym.

R: Co sądzi Pan o Mikołaj-
kach, które odbyły się
w Gryf Arenie?

S:Ja wystąpiłem w roli po-
mocnika mikołaja, a sama
impreza jest fantastyczna.
Już stało się tradycją, że or-
ganizujemy powiatowe Mi-
kołajki. Najpiękniejsze jest
to,  że przychodzą dzieci,
które potrzebują tego ciep-
ła, radości, przez to, że
w codziennym życiu nie
mają spełnionych tych po-
trzeb. 
Rozdaliśmy prawie 1000
paczek. Najcudowniejszy
jest uśmiech, który pojawia
się na twarzach dzieci, gdy
widać tę radość. Sprawie-
nie przyjemności dzieciom
to jest największa satys-
fakcja. 

R: Czego życzy Pan czytelni-
kom z okazji nadchodzą-
cych Świąt Bożego Naro-
dzenia? 

S: Życzę, by wszyscy spot-

kali się przy wigilijnym
stole i zapomnieli o tros-
kach i o kłopotach. By
w tych magicznych dniach
wszyscy spotkali się z mi-

łością i życzliwością. By
święta były prawdziwie
uśmiechnięte i szczęśli-
we. I oby to szczęście nie
opuściło nikogo w nad-

chodzącym roku,
a uśmiech towarzyszył
Wam każdego dnia. 

R: Dziękujemy za rozmowę.

Wywiad ze Starostą Powiatu Gryfickiego
- Kazimierzem Saciem
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Komisja Konkursowa wyróżniła 
prace następujących uczniów:

Patrycji Senderskiej z kl. I f
Izabeli Garbacz z kl. I e
Natalii Lisowskiej z kl. II f
Izabeli Łabik z kl. I b
Dawida Gajewskiego z kl. II b

Zwycięska praca
konkursowa:
Autor pracy: Daria Szalast z klasy II a

Jest nam serdecznie miło poin-
formować, że prace nad projek-
tem Erasmus + trwają i mkną
jak lokomotywa, wprost przed
siebie.

Po spotkaniu roboczym ko-
ordynatorów ze wszystkich
krajów partnerskich usta-
lono terminy wyjazdów. I tak
więc na ten rok szkolny:
08.02 – 12.02 – Włochy,
18.04 - 22.04 – Hiszpania,
23.05 – 27.05 – Rumunia.

Daty podane wyżej to ter-
miny, w których dana szko-
ła zaplanowała swoje zaję-
cia. Do całościowego czasu
trwania mobilności należy
dodać około dwa dni na po-
dróż w obie strony. Ponadto
ustalono miesiące wyjazdów
na dwa przyszłe lata trwania
projektu:
Rok szkolny 2016/2017:
październik – gościmy u sie-
bie naszych partnerów zza
granicy,

luty – Turcja,
maj – Włochy.
Rok szkolny 2017/2018:
październik – Hiszpania,
luty – Turcja,
czerwiec – Polska.
W międzyczasie ogłoszono
już konkurs na logo projek-
tu. Napłynęło naprawdę
wiele prac, lwia ich część
była tak ładna, że Komisji
Konkursowej trudno było
wybrać jedno. Ale oczywi-
ście, zwycięzca może być

tylko jeden.  I tak oto decyzją
Komisji Projektowej pierw-
sze miejsce zdobyła uczen-
nica klasy IIa Daria Szalast
(poniżej przedstawiamy za-
akceptowane logo projektu
„Ostatnia szansa – zacho-
wanie bioróżnorodności dla
następnych pokoleń” reali-
zowanego w ramach pro-
jektu Erasmus +.  Wyróż-
nienia przyznano również
następującym  osobom: Pat-
rycji  Senderskiej (kl. If),

Izabeli Garbacz (kl. Ie), Na-
talii Lisowskiej (kl. IIf), Iza-
beli Łabik (kl. Ib), Dawida
Gajewskiego (kl. IIb).
Zakwalifikowano także
uczniów do pierwszych roz-
mów, które mają na celu
ocenienie zdolności języko-
wych uczniów, którzy biorą
udział w danej mobilności
(teraz do Włoch). Rozmowy
odbyły się w poniedziałek
(14 grudnia), a niebawem
poznamy ich wyniki. Trzy-

mamy za wszystkich kciuki.
Oczywiście, pozytywne
przejście rozmowy kwalifi-
kacyjnej to nie wszystko.
Przed uczestnikami jeszcze
masa nauki – między innymi
poznanie terminologii bio-
logiczno-chemicznej w ję-
zyku angielskim. Jesteśmy
jednak przekonani, że nasi
uczniowie dadzą radę!
O postępach będziemy in-
formować na bieżąco.
Daria Karina Szalast

Projekt Erasmus + 
rozpoczął się 
na dobre…

Z OSTANIEJ CHWILI…

TAK! Mamy wyniki konkursu na logo! Serdecznie gratulujemy Darii Szalast, zwyciężczyni konkursu, oraz autorom prac wyróżnionych. 
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W okresie przedświątecz-
nym wystawieni jesteśmy
na szereg manipulacji sto-
sowanych przez marketin-
gowców. Wiadomo bowiem,
że Święta Bożego Narodze-
nia nie mogą się obyć bez
góry prezentów i mnóstwa
dodatków upiększających
świąteczną atmosferę.  Pro-
ducenci reklam odwołują
się do naszych potrzeb, ma-
nipulują naszymi emocja-
mi, poruszają się po mean-
drach naszej podświado-
mości. Szereg sztuczek sto-
sowanych jest także przez
producentów i właścicieli
sklepów.  Kuszący zapach
wydobywający się z mar-
ketów, świąteczna muzyka
wprawiająca w dobry na-
strój, czy właściwe ekspo-
nowanie towarów na pół-
kach – to jedne z wielu me-
tod służących zwabieniu

klienta. Wszystko po to, aby
sprzedać jak największą
ilość produktów oraz uza-
leżnić od swojej marki po-
tencjalnych klientów.
Świadomość istnienia tech-
nik wpływu społecznego
jest już pierwszym krokiem
do przeciwstawienia się
nieuczciwym praktykom
marketingowym. Jednak-
że istnieje cienka granica
między świątecznym zaku-
powym szaleństwem, a
uzależnieniem od kupowa-
nia. Pojawiający się impuls
zakupu towaru, po to tylko,
aby rozładować napięcie,
poradzić sobie z przykrym
nastrojem powinien wzbu-
dzić naszą ostrożność. Przy
shopoholizmie zakupy są
jedynym sposobem radze-
nia sobie ze stresem. Stają
się nieuniknioną koniecz-
nością. Często poczucie

braku ponoszenia konsek-
wencji nadmiernego kupo-
wania umożliwiają nam
transakcje bezgotówkowe.
Plastikowa karta daje nam
z pozoru nieograniczone
możliwości finansowe. Nie-
stety nakręca się spirala
zadłużenia. Warto dodać, że
obsesja kupowania utrzy-
muje się pomimo powta-
rzających się wyrzutów su-
mienia. 

PRZYMUSOWE KUPOWANIE
DOTYCZY:

Nabywania nadmiernej ilo-
ści ubrań, żywności, przed-
miotów codziennego użyt-
ku, kosmetyków, butów
(głównie przez kobiety);
Nabywania gadżetów elek-
tronicznych, sprzętu spor-
towego (głównie przez
mężczyzn);
Przeglądania ofert sklepów

– polowania na okazje;
Spędzania dużej ilości cza-
su w sklepach, galeriach
handlowych (jako podsta-
wowy sposób spędzania
czasu wolnego).
Przyjmuje się, że istnieją
osoby szczególnie narażone
na uzależnienie od kupowa-
nia. Najczęściej osoby te
wykazują skłonność do prze-
żywania stanów przygnę-
bienia, smutku, obniżonego
nastroju. Zazwyczaj są to
osoby labilne emocjonalnie,
zależne od oceny otoczenia.
Mają niskie poczucie włas-
nej wartości oraz wysoką
skłonność do rywalizacji.
Przy zdiagnozowaniu u

siebie nadmiernej fascy-
nacji robieniem zakupów
warto zgłosić po pomoc do
specjalistów (np. psycho-
terapeutów). Możemy tak-
że skorzystać z kilku wska-

zówek, które pomogą w sa-
modzielnym zaprzestaniu
kupowania bez końca:
Planuj zakupy i uzgadniaj
listę zakupów z bliska ci
osobą;
Rób zakupy wspólnie z oso-
bą, która może pełnić rolę
tzw. „głosu rozsądku”;
Zabieraj ze sobą wcześniej
wyliczona sumę pieniędzy;
Nie odwiedzaj centrów
handlowych, omijaj wy-
przedaże;

Znajdź i realizuj inne hob-
by niż robienie zakupów.
Profesjonalną pomoc do-
tyczącą problemów z za-
kupoholizmem można
uzyskać pod numerem te-
lefonu 801 – 889 – 880
(czynny codziennie w godz.
17.00 – 22.00).

Christmasholizm 
(Christmas + shopoholizm)

Agata Żurawik – Jankowska
- psycholog w Liceum Ogól-

nokształcącym im. B. Chrob-
rego w Gryficach; absol-

wentka Uniwersytetu
Szczecińskiego Wydziału

Humanistycznego, kierunku
Pedagogiki Pracy Socjalnej i

Resocjalizacyjnej oraz Psy-
chologii ze specjalnością

psychologii klinicznej

Bardzo wiele osób, pomimo
różnego rodzaju kampanii,
spotkań profilaktycznych,
w dalszym ciągu nie wie,
czym tak naprawdę jest HIV
i AIDS. Oba pojęcia są nadal
mylone, a co gorsze przypi-
sywane tylko jednemu z tych
pojęć. Chcemy zaoferować
Wam małe kompendium
wiedzy na temat HIV i AIDS
oraz tego, co oba te pojęcia
zmieniają i czego nie zmie-
niają w naszym życiu.

HIV A AIDS
HIV jest ludzkim wirusem
nabytego zespołu upośle-
dzenia odporności. 
AIDS to choroba – zespół na-
bytego niedoboru odporno-
ści, stanowi końcową fazę
zakażenia HIV.
Zarażając się wirusem HIV,
nie chorujemy od razu na
AIDS! Do powstania pełno
objawowego AIDS mija oko-
ło 10-15 lat.

HIV zakażamy się przez po-
danie ręki? 

Chociaż raz spotkaliśmy się
z takim twierdzeniem, które
w żadnym wypadku nie jest
prawdą! Wirusem HIV mo-
żemy zakazić się przez trzy
drogi: kontakt płciowy z no-

sicielem, poprzez krew -
używając zakażonej strzy-
kawki, przetoczenie zaka-
żonej krwi, podczas robienia
tatuażu, przebijania uszu
lub innych części ciała, pod-
czas ciąży lub porodu matka,
która jest nosicielem wirusa
HIV może zakazić dziecko.
Zakażenie wirusem HIV
NIE PRZENOSI SIĘ po-
przez: używanie wspólnych
naczyń i sztućców, ręczni-
ków i pościeli, korzystanie
z basenów kąpielowych, te-
lefonów, urządzeń sanitar-
nych, ukąszenia owadów
(komarów i kleszczy), poca-
łunek, podanie ręki.

Kiedy dowiadujemy się o na-
szym zakażeniu wirusem
HIV?

Zakażając się wirusem, mo-
żemy nie wiedzieć o tym
przez prawie 10 lat, ponie-
waż przebiega on bezobja-
wowo. Wirus nie powoduje
żadnych objawów na skórze,
błonach śluzowych. Na-
mnaża się przez ten cały
czas w naszym organizmie,
powodując niszczenie na-
szego układu immunolo-
gicznego. Kiedy nasz układ
odpornościowy przestaje
chronić nas przed drobnou-
strojami i innym czynnikami

zakaźnymi, pojawiają się
pierwsze objawy związane
z AIDS.

Jak wygląda przebieg zaka-
żenia? 

Przedostanie się wirusa do
krwioobiegu – okres inku-
bacji 4-6 tygodni. Okres
ostrych objawów zakażenia
– po około 4 tygodniach wy-
stępują objawy podobne do
grypy.  Okres utajenia – bez-
objawowego trwający od 10
do 15 lat. Ostatnim etapem
jest AIDS.

Co dzieje się z naszym orga-
nizmem kiedy zaczynamy
chorować na AIDS?

Najczęściej spotykanymi ob-
jawami ADIS są: duszno-
ści, gorączka, ciężkie bie-
gunki, nudności, bóle głowy, 
zaburzenia pamięci i uwagi,
gwałtowne wahania nastro-
ju, bóle gardła i trudności
z przełykaniem, zamazane
widzenie aż do utraty wzro-
ku, spadek ciężaru ciała aż
do ogólnoustrojowego wy-
niszczenia.
Z kolei chorobami towarzy-
szącymi AIDS są: zapalenie
płuc, gruźlica, opryszczka, 
półpasiec, mięsak Kaposie-
go – bardzo złośliwy nowo-
twór, zespół otępienia oraz
inne rodzaje zakażenia wi-

rusowe, bakteryjne i grzy-
bicze. 

Życie z wirusem jest możli-
we? 

Życie z wirusem nie ozna-
cza, że trzeba rezygnować
z wszystkiego, co dotych-
czas było normą. Przestrze-
gając podstawowych zasad
higieny, a także – jeśli są do
tego wskazania – przyjmując
regularnie leki, można pro-
wadzić życie niewiele róż-
niące się od tego sprzed
diagnozy.
Ludzie żyjący z HIV, leczeni
lekami antyretrowirusowy-
mi, mogą prowadzić najzu-
pełniej normalne życie:
mogą się uczyć, pracować, 
zakładać rodziny lub wcho-
dzić w nieformalne związki,
mieć dzieci, uprawiać seks
(z zabezpieczeniem, którym
jest prezerwatywa).
Człowiek żyjący z HIV nie
może tylko: być krwiodawcą,
oddawać narządów do prze-
szczepów,  uprawiać seksu
bez prezerwatywy, w świet-
le obecnych przepisów – pra-
cować w niektórych służ-
bach, na przykład policji,
gdzie istnieje – jak dotąd
tylko retorycznie – ryzyko za-
każenia innych osób pod-
czas wykonywania pewnych

czynności, na przykład za-
trzymania i aresztowania
osoby stawiającej opór.

Co z leczeniem AIDS?
Nie istnieje medykament
pozwalający na wyleczenie
AIDS. Dotychczas opraco-
wano jedynie preparaty
utrudniające namnarzanie
wirusa HIV i wnikanie do
komórek. 

Jak wygląda profilaktyka? 
Obecnie istnieje szeroka
oświata zdrowotna dotycząca
problematyki HIV I AIDS.
Najprostszą profilaktyką, któ-
rą możemy sami prowadzić
jest: używanie prezerwatyw
podczas stosunku płciowe-
go, szczególnie w przypadku
przygodnego partnera, utrzy-
mywanie stosunków płcio-
wych z jednym partnerem,
przeprowadzanie badania
krwi w celu wykrycia wirusa
szczególnie wśród osób wy-
kazujących ryzykowne za-
chowania, stosowanie sprzę-
tu jednorazowego użytku
podczas zabiegów chirur-
gicznych. 

Co z testami na HIV? Gdzie je
wykonać? 

Test na wykrycie HIV moż-
na zrobić anonimowo i bez-
płatnie wykonać w Punktach
Konsultacyjno-Diagno-

stycznych (PKD) Krajowe-
go Centrum ds. AIDS.
Jeśli występuje potrzeba,
przed testem jak i po teście
prowadzone jest poradnic-
two. Obecnie czynnych jest
25 anonimowych punktów
testowania w dużych mias-
tach w całym kraju.

Światowy Dzień Walki
z AIDS?

Święto to jest obchodzone co
roku 1 grudnia od 1988 roku
z inicjatywy Światowej Or-
ganizacji Zdrowia (WHO).
W tym dniu na całym świecie
odbywają się konferencje po-
święcone HIV i AIDS, hap-
peningi oraz przede wszyst-
kim akcje edukacyjne doty-
czące profilaktyki HIV/AIDS.

Czerwona kokardka? 
Czerwona kokardka to sym-
bol solidarności z osobami
żyjącymi z HIV i AIDS, ich
rodzinami i przyjaciółmi.
Symbolizuje poświęcenie
i zaangażowanie w walkę
z AIDS. Stanowi pierwszy
krok na drodze upowszech-
nienia problematyki HIV
i AIDS na całym świecie. 
Czerwona kokardka jest
w kształcie odwróconego
„V”, ponieważ jeszcze nie
odniesiono zwycięstwa nad
epidemią HIV i AIDS.

HIV czy AIDS?

To tylko niektóre z pytań zamieszczonych w ankiecie. Jak możemy zobaczyć, mimo spotkań profilaktycznych, kampanii, świadomość na temat problemu związanego z HIV i AIDS jest w dalszym stopniu niepełna. Zatem, jeśli mamy możliwość korzys-
tania z jakiejkolwiek formy zdobywania wiedzy na temat poruszonego problemu – róbmy to i zachęcajmy innych! HIV i AIDS to problem XXI wieku i może spotkać każdego z nas, a im więcej wiemy, tym lepiej możemy się przed tym uchronić. 

W ramach spotkania profilaktycznego dotyczącego HIV
i AIDS, które odbyło się w Liceum Ogólnokształcącym
im. Bolesława Chrobrego, klasa IF przeprowadziła
wśród wybranych klas sondę odnośnie wiedzy o HIV i
AIDS. Oto jej wyniki:

Na pytanie pierwsze: Jaka działalność najbardziej prze-
szkadzałaby Ci w pobliżu twojego domu? 
42% - odpowiedziało, że byłby to dom publiczny,
20% - nocna dyskoteka,
13% - punkt leczenia uzależnionych od narkotyków,
10% - organizacja pozarządowa skupiająca osoby zaka-
żone wirusem HIV,
18% - udzieliło odpowiedzi „trudno powiedzieć”.

Drugie pytanie: Czym jest HIV?
71% - odpowiedziało, że ludzki wirus upośledzenia od-
porności, 

14% - ludzki wirus zakażenia wewnętrznego,
8% - udzieliło odpowiedzi „nie wiem”, 6% - „trudno po-
wiedzieć” bądź „inne”,
1% - udzieliło odpowiedzi, że jest to rodzaj nowotworu.

Trzecie pytanie dotyczyło dróg zakażenia wirusem HIV:
96% - ankietowanych stwierdziło, że są to kontakty se-
ksualne,
93% - krew,
33% - ślina,
6% - stwierdziło, że używając tych samych naczyń jes-
teśmy w stanie zarazić się wirusem HIV,
4% - uważa, że przez dotyk i pot może dojść do zaraże-
nia się. 

W czwartym pytaniu sprawdzono, czy uczniowie są
świadomi tego, jakie  sytuacje stwarzają bezpośrednie
ryzyko zakażenia się wirusem HIV:

98% - odpowiedziało, że jest to stosunek płciowy,
92% - stosowanie wspólnych igieł,
47% - podczas porodu, 
20% - ukąszenie komara,
6% - picie z tego samego naczynia, 
4% - korzystanie z tej samej toalety, 
2% - podanie ręki.

Czy obecnie medycyna umożliwia całkowite wylecze-
nie z HIV:
81% - odpowiedziało poprawnie i zaznaczyło odpo-
wiedź nie,
3% - udzieliło odpowiedzi tak, 
16% - nie wie czy istnieje taka możliwość.

Czy wirus HIV może przeniknąć przez uszkodzoną
skórę? 
85% - odpowiedziało – nie,

8% - tak,
7% - nie wiem.

Czy pigułki antykoncepcyjne chronią przed zakażeniem
wirusem HIV:
83% - odpowiedziało – nie,
3% - tak,
14% - nie wie czy są takim zabezpieczeniem.

Czy prezerwatywa chroni w 100% przed zakażeniem
wirusem HIV:
74% - jest świadomych, że nie chroni w 100%, 
9% - uważa, że chroni,
17% - nie wie czy chroni.

Czy komary przenoszą wirusa HIV:
40% - udzieliło odpowiedzi poprawnej – nie,
23% - tak,
37% - nie wie czy tak jest.
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Już od zarania dziejów
ludzie musieli walczyć
o swoje prawa, często

o wolność… Jednym z po-
stulatów była wolność sło-
wa. Na początku lud wal-
czył o to, by z ich słowem
liczył się monarcha, a sło-
wo to miało być wolne, po-
zbawione cenzury, 
czy innych ograniczeń. Na-
stępnie do głosu chciały
dochodzić jednostki, nie-
jednokrotnie osobowości
dyktatorskie, których swo-
boda czynu niestety nie
wniosła zbyt wiele dobrego.
W międzyczasie o prawo
głosu walczyły emancy-
pantki, które słusznie za-
dbały o to, by zajęły zna-
czące miejsce w społe-
czeństwie, uzyskując
wszelkie przywileje za tym
idące. Z pewnością można
zauważyć, że droga do wol-
ności często ma wiele prze-
szkód i trudności. W XXI
wieku można by powie-
dzieć, że było warto – czło-
wiek uzyskał to, o co wal-
czył – kompletną swobodę.
Tylko w trakcie tego zawi-
łego procesu zatracono
wartości, a osiągnięty cel
minął się z pierwotnie za-
kładanym. 
Szukając terminu „wolność
słowa”, natrafiam na defi-
nicję: „prawo do publicz-
nego wyrażania własnego
zdania oraz poglądów, a
także jego poszanowania
przez innych.”
Teoretycznie brzmi to roz-
sądnie, od razu można za-
uważyć swobodę, którą
daje nam ten przywilej.
Myśląc o tym, jak wiele
czasu zajęło osiągnięcie
tego celu powinniśmy od-
czuwać dumę, że poprzed-
nie pokolenia odważnie
walczyły o to, by człowiek

nie był ograniczony przez
system. 
Tak naprawdę człowiek
ogranicza się sam, myśląc,
że poszerza swoje hory-
zonty. 
Ta absurdalna sytuacja
spowodowana jest niczym
innym, jak nienawiścią. 
Nienawiścią, jaka objawia
się na każdym kroku, w
każdej sytuacji.  
Kilkanaście lat temu roz-
poczęło się nowe milenium,
które okazało się począt-
kiem daleko szerzącego się
rasizmu, nietolerancji, an-
typatii. Społeczeństwo roz-
poczęło niczym nieuspra-
wiedliwioną segregację
bliźnich. 
Miejscem, gdzie mowa nie-
nawiści szerzy się najbar-
dziej, jest oczywiście In-
ternet. Możliwości, jakie
przyniosło ze sobą odkrycie
połączenia sieci, są tak
wielkie, że z biegiem lat In-
ternet stał się głównym na-
rzędziem w rękach ogółu. 
To ogromne „podwórko”,
na którym każdy ma wol-
ność wyboru – nie ma ża-
dnych ograniczeń.
W założeniu Internet miał
z pewnością ułatwić kon-
takt, rozwój… miał być wy-
nalazkiem, który wzbudza
zachwyt i służy tylko do-
brym pomysłom. 
Ale z człowiekiem tak to już
jest, że zamiast wspierać
dobre plany, to znajdzie złe
strony lub użyje dobrego w
złych celach. 
Co tak naprawdę prowo-
kuje ludzi do nietolerancji?
Czy tylko niewiedza? 
A może zawiść? Niezrozu-
mienie? 
Grupą, która co dzień musi
mierzyć się z nienawiścią
ze strony innych, są homo-
seksualiści. Nietolerancja

na tle seksualnym nie-
zmiennie trwa od kilkuset
lat. Pytanie – dlaczego? Co
prowokuje ludzi do tego, by
oceniać innych tylko ze
względu na to w jaki sposób
kochają? Czy orientacje se-
ksualne świadczą tak bar-
dzo o człowieku? Spotyka-
jąc wiele osób na swojej
drodze, nie widzimy ża-
dnego rodzaju metryczek
przyczepionych do ich ciał.
Nie jesteśmy w stanie wy-
czytać z twarzy cech cha-
rakteru, predyspozycji czy
wykształcenia.  Możemy
się jedynie domyślać. Nie-
którym to wystarczy, by
konfrontując to co zobaczą
z tym co pomyślą, dopro-
wadzić do fałszywego ob-
razu człowieka, którego na-
stępnie poniżą, obrażą, oka-
żą wyraźną niechęć. 
A co z mniejszościami et-
nicznymi na terytorium na-
szej ojczyzny? Czym oni
zasłużyli sobie na wyklu-
czenie i krytykę ze strony
obywateli? W XX wieku
Abraham Maslow przed-
stawił hierarchię potrzeb,
gdzie bezpieczeństwo jest
drugą, zaraz po fizjologii,
potrzebą do zaspokojenia.
Czyż nie jest marzeniem
każdego z nas, by zamiesz-
kać w miejscu, w którym
poczujemy się przede
wszystkim stabilnie, a do
tego znajdziemy zrozumie-
nie i akceptację? Miliony
Polaków wyjechało za gra-
nicę by zadbać o własne
dobro, by zapanowała rów-
nowaga. Gdy rozmawiamy
o tym między sobą, poja-
wiają się argumenty typu:
„skoro w Polsce jest tak
źle, to szukają szczęścia
gdzieś indziej.”
To jesteśmy w stanie zro-
zumieć. Ale spotykając

emigrantów w naszym kra-
ju, nie potrafimy zrozu-
mieć tego, że Oni właśnie
TUTAJ czują się swobod-
nie, dobrze, bezpiecznie.
Nie. Wtedy włącza się w
nas ksenofobia. „Polska dla
Polaków”. 
Nie szczędzimy sobie słów
w kierunku obcokrajow-
ców. Oceniamy stereotypo-
wo, poniżamy, obrażamy…
Nie mamy szacunku. Sza-
cunku, którego oczekujemy 
od innych. 
Nienawiść rodzi się z nie-
wiedzy i niechęci do uświa-
domienia. Człowiek zapo-
mniał, że wszyscy jesteśmy
przedstawicielami jedne-
go gatunku, że wszyscy jes-
teśmy Homo Sapiens. Nie-
stety – działa to w kom-
pletnie innym kierunku.
Ludziom wystarczy inny
wygląd, inne poglądy, inny
język, by obudzić w sobie
szowinistę, który wyklucza
odmienność, zamiast ją ak-
ceptować. 
A przecież tak wiele w nas
podobieństw… tak wiele
nas łączy. Wszyscy jesteś-
my Ziemianami. Wszyscy
jesteśmy ludźmi. Potrafimy
odczytywać te same, natu-
ralne znaki. Dbamy o dobro
swoje i bliskich. Mamy te
same, podstawowe potrze-
by, które musimy zaspoka-
jać, by osiągnąć harmonię
w swoim życiu. 
Pomimo podobieństw każ-
dy z nas jest inny. I to jest
piękne. Bo co by było, 
gdyby istniał tylko jeden
schemat osobowości. Jak
wyglądałby ten świat? 
Różnice sprawiają że jes-
teśmy wyjątkowi. I zamiast
doceniając indywidualizm
człowieka, negujemy od-
mienność. 
A tyle pozytywów wynika z

tego, że jesteśmy tak róż-
norodni. Biorąc pod uwagę, 
że każdy z nas ma swoje po-
glądy, rozmowy jakie mogą
się z tego wywiązać mogą
niesamowicie wzbogacać.
Nie znaleźlibyśmy w tym
korzyści, gdybyśmy wszyscy
mówili i myśleli tak samo. 
Mało kto lubi być oceniany
przez pryzmat tego, jak wy-
gląda. Ja tego też bardzo
nie lubię. Zwłaszcza wtedy,
gdy ktoś wyciąga natych-
miastowe wnioski, nie
zmieniając ze mną słowa.
Tak wiele stereotypów
związanych z wyglądem
lub stylem prowadzi do
podsumowania człowieka,
bez wcześniejszego pozna-
nia. Czasem wiąże się 
z wykluczeniem. A powo-
dem jest np. kolor skóry.
Czy istnieje coś bardziej
absurdalnego jak ocenianie
człowieka tylko ze względu
na ilość melaniny w skórze? 
XXI wiek to epoka hipo-
kryzji. Epoka pełna ludzi,
którzy dbając o swoje do-
bro, niszczą innych, tłu-
macząc sobie, że robią to
dla dobra ogółu. Epoka, w
której wciąż mówi się o
poszanowaniu bliźniego,
gdy tak naprawdę wszczy-
na się kolejne konflikty. 
Wciąż słyszy się o akcjach,
w których walczymy z ra-

sizmem, nietolerancją, od-
rzuceniem… ale w odwecie
przychodzą kolejne powia-
domienia o aktach prze-
mocy psychicznej i fizycz-
nej wobec mniejszości. 
Słowo powinno być nośni-
kiem informacji. Słowo po-
winno być niezmiennie
sposobem na określenie
rzeczywistości, myśli… Nie
powinno być bronią! Nie
powinno ranić!
Dlaczego człowiek, który
ma umiejętność wyciąga-
nia wniosków, nie potrafi
zrozumieć, że nie tylko on
liczy się wśród tych 7 mi-
liardów osób? Gdyby każdy
człowiek ranił drugiego
człowieka, ludzkość już
dawno przestałby istnieć. 
Czas zmienić mowę niena-
wiści na mowę nadziei.
Otworzyć innym oczy 
na rzeczywistość. Wyciąg-
nąć z niewiedzy, pokazać
nowe możliwości. Każdy
może spróbować to zrobić,
zamieniając złe wartości
na dobre. Rasizm na tole-
rancję. Nacjonalizm na kos-
mopolityzm. 

Choć wszyscy jesteśmy
inni, jesteśmy także równi.
Mamy takie same prawa 
do bezpieczeństwa, samo-
rozwoju, szczęścia. 
Paulina Zając  

Żyjemy w czasach w których wolność
słowa stała się bronią, a nie przywilejem

„A jednak często jest, 
że ktoś słowem złym 

zabija tak, jak nożem.” 

Czesław Niemen „Dziwny jest ten świat”

Praca uczennicy Liceum Ogólnokształcącego im. Bolesława Chrobrego w Gryficach,  została wyróżniona w konkursie pt. : „Wolność słowa a mowa nienawiści: tolerancja, niewiedza, 
lek przed nieznanym, zrozumienie.”
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KULTURA

Miejska Biblioteka Publiczna
im. Zbigniewa Załuskiego
w Gryficach zorganizowała dla
mieszkańców Gryfic i okolic ko-
lejny wyjątkowy wieczór auto-
rski.  8 grudnia 2015 r. o godzi-
nie 18:00 rozpoczęło się spot-
kanie ze znakomitym satyry-
kiem, felietonistą, poetą
i kompozytorem oraz,  jak sam
siebie określa - gitarzystą i pio-
senkarzem – Krzysztofem
Daukszewiczem. 
Artysta jest laureatem licz-
nych nagród, takich jak;
Złote Rogi Kozicy i nagrody
MKiS w Ogólnopolskim
Turnieju Kabaretowym
w Zakopanem w 1977 r.,
Złotej Szpilki na II Biesia-
dzie Humoru i Satyry

w 1977 r. za program „Mity
i nity, czyli nasza Mona-
chomachia”, III nagrody na
III Biesiadzie Humoru i Sa-
tyry w 1978 r., Srebrnych
Rogów Kozicy w Ogólno-
polskim Turnieju Kabare-
towym w Zakopanem
w 1978 r., Grand Prix oraz
nagrody za farsę „Cycek”
na Międzynarodowym Kon-
kursie na sztukę teatralną
w Jugosławii w 1986 r., na-
grody MKiS na Krajowym
Festiwalu Piosenki Polskiej
Opole 91, Złotego Mikrofo-
nu w 1991 r., nagrody mie-
sięcznika „Szpilki” za „Lis-
ty do Pana Hrabiego”
w 1991 r., Złotego Kamer-
tonu w 1992 r., Prometeusza

w 1997 r. Daukszewicz zna-
ny jest również z realizacji
autorskich recitali i pro-
gramów telewizyjnych ta-
kich jak: „Na tronie”, „U
pana Krzysia”, „Rozmowy
ze zgryzem”, a od 2005 roku
jest stałym gościem na an-
tenie programu publicy-
styczno-satyrycznego
„Szkło kontaktowe” nada-
wanego w TVN24.
Jest autorem sztuk teatral-
nych, zbiorów satyrycznych
oraz licznych piosenek i fe-
lietonów, ma swoją rubrykę
w tygodniku „Przegląd” ,
napisał kilkanaście książek. 
Najnowsza z nich nosi tytuł
„Tuskuland” i jest swego
rodzaju satyrycznym roz-

rachunkiem  z polską sceną
polityczną ostatnich lat.
Warto wspomnieć, że lek-
turę wzbogacono trafnymi
satyrycznymi rysunkami
Henryka Sawki. 
Grudniowe spotkanie
w Miejskiej Bibliotece Pub-
licznej w Gryficach było

doskonałą okazją do pro-
mocji tej książki i osoby
pana Daukszewicza.
Po więcej informacji o panu
Krzysztofie Daukszewiczu
zapraszamy na oficjalną
stronę:  http://dauksze-
wicz.com/. 
K. Jachowska

Wieczór autorski z Krzysztofem Daukszewiczem

Od 4 do 6 grud-
nia „Bella i Se-
bastian 2” Go-
dziny projekcji:
14:00, 16:30 2D

Od 4 do 13 grud-
nia „Sawa. Mały
wielki bohater”
Godz.
proj.:14:00,
16:30 2D

Od 3 do 6 grud-
nia „Igrzyska
śmierci. Kosogłos
cz.2”
Godz.proj.:16:30
,19:00 2D

Od 8 do 13 grud-
nia „Panie Dul-
skie” Godz. proj.:
16:30, 19:00 2D

Od 11 do 16
grudnia „Most
szpiegów”
Godz.proj.:
16:30, 19:00 2D

Od 12 do 16
grudnia „Święty
Mikołaj dla
wszystkich”
Godz. proj.:
16:30, 14:00 2D

Od 18 grudnia do
07 stycznia 2016
„Gwiezdne
Wojny: Przebu-
dzenie mocy”
Godz. proj.:
14:00, 16:30
i 19:00 2D/3D

REPERTUAR KINA KAPITOL
NA GRUDZIEŃ 2015:

Książka, którą tym razem
podaję Wam na tacy z pro-
śbą, abyście ją przejrzeli,
nie jest najnowsza. Nie jest
też najświeższym dziełem
tego autora. Któż z Was,
młodzi ludzie, nigdy nie
słyszał o wyśmienitym Kró-
lu Horroru? Kto nie słyszał
o niekwestionowanym
władcy trwogi i dreszczyku?
Stephen King to nazwisko,
które z pewnością choć raz
słyszałeś/aś w swoim życiu,
Drogi Czytelniku.
„Żyjemy w świecie głęboko
zepsutym, pełnym wojen,
okrucieństwa i bezsensow-
nych tragedii. Każdy za-
mieszkujący go człowiek
dostaje swoją porcję nie-
szczęścia i nieprzespanych
nocy. – mówi Bradley Ea-
sterbrook w przemowie do
swoich pracowników. Bio-
rąc pod uwagę fakt, że taka

jest smutna, ale niezaprze-
czalna prawda o ludzkiej
kondycji, tego lata otrzy-
maliście bezcenny dar: jes-
teście tu po to, żeby sprze-
dawać zabawę” – takie
właśnie słowa padają z ust
właściciela wesołego mias-
teczka Joyland. Zabawę,
która zostaje nam zapropo-
nowana, możemy spotkać w
każdym innym miasteczku.
Wszędzie wejdziemy do
domu strachów, w każdym
takim miejscu będziemy
jeździć kolejkami górskimi
i korzystać z jakiegoś ro-
dzaju Diabelskiego Młyna.
Powieść Kinga ma za zada-
nie zadziałaś tak, jak dzia-
łają najlepsze w okolicy we-
sołe miasteczka. Ma spra-
wić, że się zatracisz, zato-
pisz w świecie przedsta-
wionym, masz poczuć
dreszczyk adrenaliny,

dreszczyk lęku, który deli-
katnie przebiega wzdłuż
Twojego kręgosłupa. Masz
czuć napięcie, niewiedzę,
co zaraz się wydarzy.
I właśnie to napięcie King
tutaj wprowadza - pojawia
się przepowiednia, pojawia
się nawiedzający dom stra-
chów duch. Roztacza się
aura tajemniczości i wy-
czekiwania na to, co i z któ-
rej strony na nas wyskoczy.
Trzeba przyznać jednak, że
najlepsza powieść autora
nie ocieka upiorami wy-
skakującymi zza szafy, czy
jakichś połamanych drzwi.
Jest to pięknie wymierzone
tak, abyśmy nie czuli prze-
sytu, abyśmy nie mieli do-
syć całej historii, abyśmy
coraz bardziej się w nią za-
głębiali. Może dla niektó-
rych jest to zbyt mało? A dla
innych to aż za dużo? Trud-

no stwierdzić, każdy ma
swoją „dawkę” horroru,
która go poruszy, zachwyci.
Zagadka kryminalna, jak i
scena finałowa mogą wydać
się przewidywalne, a na-
wiedzający dom strachów
duch zupełnie nieszkodliwy.
Ale czy to właśnie nie jest
urok powieści? To, że w za-
sadzie… Może zdarzyć się
taka historia wszędzie?
Może nawet w tym weso-
łym miasteczku obok Two-
jego domu?
Podsumowując… Nieco
horroru, zagadka krymi-
nalna, duch w domu stra-
chów, pobocznie wątek nie-
szczęśliwej miłości i przede
wszystkim, ten charaktery-
styczny język Stephena Kin-
ga… Czego chcieć więcej do
pełni szczęścia przy książ-
ce w ten jesienny, ponury
dzień? D.K. Szalast

Gdy wesołe miasteczko przestaje być „wesołym”…

Wigilia Bożego Na-
rodzenia to mo-
ment w ciągu całe-

go roku, gdy wszyscy zasia-
damy przy świątecznie za-
stawionym stole w otoczeniu
najbliższych i wspólnie ce-
lebrujemy narodzenie Pana.
To dzień, w którym chaos
zakupów, prezentów i czasu
spędzonego w kuchni, ma
swoje zwieńczenie. To rów-
nież czas, kiedy rozgrywa
się akcja „Listy do M.”, czy-
li polskiej komedii roman-
tycznej. Losy pięciu kobiet i
pięciu mężczyzn splatają
się pod wpływem panują-
cego nastroju. Poniewierany

i zdradzany przez małżonkę
(Agnieszka Dygant) poli-
cyjny negocjator (Piotr
Adamczyk) stara się jej udo-
wodnić, że jest coś wart.
Dziewczyna (Roma Gąsio-
rowska), pracująca, jako
śnieżynka, czyli pomoc
Świętego Mikołaja, dzwoni
do radia, by publicznie wy-
znać, że nie wierzy w mi-
łość. W międzyczasie jej ko-
lega z pracy (Tomasz Karo-
lak) romansuje z żoną poli-
cyjnego negocjatora, ale gdy
postanawia umówić się z
nią na kolejne spotkanie,
odkrywa, że ktoś ukradł mu
komórkę. W listopadzie bie-

żącego roku pojawiła się
nowa odsłona filmu - „Listy
do M. 2”. W ostatnim ty-
godniu wspomnianego mie-
siąca wśród uczniów LO
Chrobry została przepro-

wadzona ankieta, związana
właśnie z tą produkcją oraz
ulubionym gatunkiem fil-
mowym oglądanym w
„śnieżne” Święta.  Wynika z
niej, że samorząd szkolny

idealnie trafił wraz ze swo-
ją inicjatywą, a mianowicie
organizacją projekcji filmu
„Listy do M. 2” w kinie Ka-
pitol. 

A OTO JEJ WYNIKI:

Komedia romantyczna w polskim wydaniu

CZY OGLĄDAŁEŚ/AŚ FILM „LISTY DO M.“
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We wtorek 8 grudnia w
gryfickim parku jak co
roku odbyły się masowe
biegi przełajowe dla dzieci
i młodzieży. Około 172 oso-
by uczciły Mikołajki spor-
tową rywalizacją na dys-

tansach od 500m do 1300m.
Na mecie pierwszych dwa-
dzieścia osób otrzymywało
medale oraz słodki poczęs-
tunek. W zawodach wzięli
udział zawodnicy ze szkół
powiatu gryfickiego, w tym

uczniowie z LO „Chrobre-
go”. Oto wyniki w kategorii
szkół ponadgimnazjalnych:
Mikołajkowy Cross rozpo-
czyna kolejną już edycję
Grand Prix Powiatu Gry-
fickiego w Biegach Przeła-

jowych. Następne zawody z
cyklu odbędą się w Pło-
tach i Trzebiatowie. Wyso-
kie lokaty uczniów Lice-
um zapewniły szkole 2
miejsce po pierwszym eta-
pie klasyfikacji punktowej.

XIV Gryficki Mikołajkowy Cross Przełajowy

Spotkanie miało na celu
dyskusję na temat prze-
biegu lekcji WF-u. Ucznio-
wie wraz z nauczycielami
podejmowali decyzje jed-
nogłośnie.
Punktem kulminacyjnym
obrad była emocjonują-
ca dyskusja na temat za-
dań semestralnych dla
uczniów naszego LO za-

kończona głosowaniem.
Na I semestr wybrano za
zadanie „WF dla dziew-
czyn”, oraz na II semestr
zadanie „WF poza szkołą/
salą gimnastyczną”. Wy-
branie akurat tych zadań
było możliwe tylko i wy-
łącznie dzięki kreatyw-
nemu myśleniu zarówno
naszych wuefistów, jak

i młodzieży. 
Na koniec podziękowano
wszystkim za przybycie,
obrady Sportowego
Okrągłego Stołu prze-
biegły pomyślnie i za-
częto zabierać się do rea-
lizacji zadania na obecny
semestr, oraz do plano-
wania Lokalnej Akcji
Sportowej.

Obrady Sportowego 
Okrągłego Stołu

CHŁOPCY:
1 m – Pietrak Piotr LO TOM Gryfice 
2 m – Nożownik Marcin ZSZ Gryfice 
3 m – Prus Adam ZSP Trzebiatów 
4 m – Mielniczuk Dawid ZSP Gryfice 
5 m – Kraus Damian ZSP Gryfice 
6 m – Krata Mateusz ZSP Płoty 
7 m – Wronkowski Jakub ZSP Płoty 
8 m – Tuszyński Damian ZSP Płoty 
9 m – Bober Marcin ZSP Gryfice 
10 m – Kwaśniak Konrad ZSP Gryfice 
11 m – Roszkowski Eryk ZSP Gryfice 
12 m – Surypiec Adrian ZSP Gryfice 
13 m – Leder Eryk  ZSP Gryfice 
14 m – Kijowski Paweł ZSP Płoty 
15 m – Król Łukasz LO Gryfice 

16 m – Hamulczyk Łukasz  LO Gryfice 
17 m – Konop Krystian PSZ Gryfice 
18 m – Zautys Damian  PSZ Gryfice 

DZIEWCZĘTA:
1 m – Kecler Aleksandra  LO Gryfice/Mokasyn 
2 m – Kowalska Sylwia ZSP Gryfice 
3 m – Zając Anna  ZSP Gryfice 
4 m – Stanisławek Aneta ZSP Gryfice 
5 m – Szwecl Marta  ZSP Gryfice
6 m – Wądecka Anita PSZ Gryfice 
7 m – Górska Magda LO Gryfice 
8 m – Gronowska Maria LO Gryfice
9 m – Jakuba Julia  LO Gryfice 
10 m – Frąckowiak Laura  ZSP Gryfice 
11 m – Nowicka Natalia  PSZ Gryfice 

Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Gryfice – 197 pkt
Liceum Ogólnokształcące Gryfice – 72 pkt
Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Płoty – 45 pkt
Prywatna Szkoła Zawodowa Gryfice – 30 pkt
Liceum Ogólnokształcące ,,TOM” – 24 pkt
Zespół szkół Ponadgimnazjalnych Trzebiatów – 19 pk

Dnia 12.11.2015 roku, w sali konferencyjnej obiektu sportowego Gryf
Arena, nauczyciele wychowania fizycznego, oraz uczniowie Liceum Ogól-
nokształcącego im. Bolesława Chrobrego w Gryficach przeprowadzili ob-
rady Sportowego Okrągłego Stołu w ramach programu „WF z Klasą”. 



11MIKOŁAJKI NA SPORTOWO
NR 7 (50)  GRUDZIEŃ 2015

Święta  tuż tuż, a przed
nimi Mikołajki. Tako-
we obchodziły na Gryf

Areniejuż 4 grudnia, Lice-
um Ogólnokształcące im.
Bolesława Chrobrego i
Gimnazjum nr 3 z Oddzia-
łami Dwujęzycznymi w

Gryficach. Impreza trwała
ponad 3 godziny, a na
uczniów czekały takie at-
rakcje jak: zawody sporto-
we, stoiska naukowe przy-
gotowane przez społeczność
szkolną, wybory Mikołaja i
Śnieżynki oraz mecz

uczniów przeciwko nau-
czycielom. Stoiska umożli-
wiły znalezienie rozrywki
tym, którzy nie byli zainte-
resowani rywalizacją spor-
tową. Wszyscy inni mogli ki-
bicować i oglądać poczy-
nania swoich klas z trybun.

Każda klasa wyłoniła spoś-
ród siebie Mikołaja i Śnie-
żynkę. Jak to zwykle bywa,
jedni włożyli więcej wysił-
ku w przygotowania, dru-
dzy mniej, a jeszcze inni
woleli zamienić się rola-
mi. Ostatecznie zwyciężyła

Klaudia Sudoł z klasy Ia.
Ogólne zwycięstwo  odnio-
sła klasa IId, natomiast to
nauczyciele okazali się nie-
pokonanymi przeciwnika-
mi dla uczniów.
Wspólna rywalizacja za-
pewniła wszystkim wiele

rozrywki. Uczniowie, dy-
rekcja, nauczyciele włożyli
w przygotowania tej impre-
zy wiele wysiłku, który nie
poszedł na marne. Cóż, zos-
taje nam tylko czekać do na-
stępnych Mikołajek oraz in-
nych wspólnych rywalizacji.

W Chrobrym Mikołajki na sportowo…
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